
 
    

Odpowiedzialność cywilna dostawców usług 
internetowych - czy domy aukcyjne on-line muszą 

kontrolować zawartości swoich serwerów pod kątem 
bezprawnych informacji pochodzących od osób 

trzecich?  
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1. Wprowadzenie 
 

W sierpniu ubiegłego roku firma Tiffany & Co – światowej sławy producent luksusowej 

biżuterii - złożyła w południowym Okręgu Stanu Nowy Jork pozew sądowy przeciwko eBay, 

amerykańskiemu „molochowi” aukcyjnemu (www.ebay.com), zarzucając mu czerpanie korzyści            

ze sprzedaży fałszywych produktów za pośrednictwem swojego serwisu oraz umyślne zaniedbanie 

stosowania należytych środków zapobiegawczych2.  

Przed wystąpieniem na drogę sądową firma jubilerska potajemnie dokonała 

kontrolowanego zakupu na eBay 186 produktów firmowanych jej marką, poddając je kontroli 

autentyczności. Z badanej partii jedynie 5% okazało się oryginalne3. Firma do tej pory 

współpracowała z domem aukcyjnym w ramach tzw. programu VeRO4 (ang.: Verified Rights 

Owner), polegającym na dostarczaniu informacji na temat przypadków naruszenia prawa                  

                                                 
1 Autor jest absolwentem Wydziału Prawa i Administracji Uniwersytetu Warszawskiego. Obecnie przygotowuje pracę doktorską, z 
zakresu odpowiedzialności cywilno-prawnej ISP, w Instytucie Nauk Prawnych Polskiej Akademii Nauk, pod kierownictwem prof. 
Andrzeja Biercia.   
2 M. Bobelian: ”Tiffany and eBay Clash Over Sales of Fake Goods”, New York Law Journal, 08-19-2004, dostępny 
pod url: http://www.law.com/jsp/printerfriendly.jsp?c=LawArticle&t=PrinterFriendlyArticle&cid =1090180362167 
(ostatnio odwiedzany 14.VI.2005)  
3 B. Mann: “eBay Faces Tiffany's Wrath”, 23.08.2004, dostępny pod url: 
http://www.fool.com/news/commentary/2004/commentary040623bm.htm?logvisit=y&source=estforhln001101&bounc
e=y&bounce2=y (ostatnio odwiedzany: 14.VI.2005)   
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4 I. Steiner: "Beware Designer Items!", AuctionBytes.com, April 22, 2001, dostepny pod url: 
http://auctionbytes.com/cab/abu/y201/m04/abu0036/s05 (ostatnio odwiedzany: 14.VI.2005) 
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na aukcjach przez samych producentów lub właścicieli praw autorskich, które to aukcje następnie 

były usuwane przez eBay (ang. take down notice). Wobec skali zjawiska, Tiffany & Co doszła do 

wniosku, że taka ochrona stanowi środek daleko niewystarczający dla zabezpieczenia jej 

interesów5. 

Spór ten - choć nie pierwszy w historii - jest bacznie obserwowany przez środowiska 

prawnicze zajmujące się nowymi technologiami na całym świecie. O ile dojdzie do wydania 

orzeczenia, może ono wnieść istotny wkład w kształtowanie się zasad odpowiedzialności 

dostawców usług on-line. Dotychczasowe sprawy sądowe z reguły kończyły się jednak ugodami, 

których utajniona treść nie stanowiła żadnego wkładu w definitywne rozwiązanie tej niezwykle 

istotnej kwestii. Podobne obawy istnieją również w omawianym przypadku. 

Rozważania na tle prawa amerykańskiego mogą się wydać odległe od polskich              

czy niemieckich realiów. Od kontynentalnej Europy dzieli Amerykę nie tylko ocean, ale również 

odmienna tradycja prawna. Należy zdać sobie jednak sprawę z tego, że zarówno amerykańskie 

prawo stanowione, jak również - nie mniej ważne w systemie common law - orzecznictwo 

wywierało istotny wpływ na kształtowanie się przepisów prawa Unii Europejskiej, regulujących 

handel elektroniczny6. Również, nieliczne jeszcze na naszym Kontynencie, przypadki stosowania 

nowych przepisów przez sądy, wykazują duży wpływ prawa Stanów Zjednoczonych. Nic w tym 

dziwnego, gdyż jest to kraj, w którym pojawiły się pierwsze uregulowania prawne z zakresu handlu 

elektronicznego, gdzie kwestia cywilnej odpowiedzialności za naruszenia praw autorskich przy 

wykorzystaniu nowych technologii dokonanych przez osoby trzecie została rozstrzygnięta już               

w 1984 roku7 i 8. Wystarczy dodać, że pierwszy precedens dotyczący odpowiedzialności 

dostawców usług internetowych w USA pochodzi z 1992 roku9. 

W niniejszym artykule zamierzam dokonać analizy podejścia do kwestii 

odpowiedzialności internetowych domów aukcyjnych w systemie prawnym Niemiec - naszego 

zachodniego sąsiada, a zarazem największego partnera gospodarczego. Zdecydowałem się na 

przedstawienie rozwiązań niemieckich mając na uwadze daleko idące podobieństwo naszych 

 
5 B. Sullivan: "EBay fights its toughest legal battle. Tiffany lawsuit puts 'hands off' approach to the test", Technology correspondent 
MSNBC, 21.09.2004 
6 J. Barta, R. Markiewicz: "Ja tu tylko przesyłam - Odpowiedzialność za rozpowszechnianie treści sprzecznych                     
z prawem” Rzeczpospolita, 1999.08.31  
7 Orzeczenie w sprawie Sony Corp. of America v. Universal City Studios, 464 U.S. 417, dotyczące wykorzystania technologii 
Betamax do nagrywania objętych prawem autorskim audycji telewizyjnych.  
8 W dniu 22 marca 2005 roku odbyło się ustne przesłuchanie pełnomocników stron przed Sądem Najwyższym USA, w sprawie, 
MGM Studios v. Grokster (No. 04-480). W wyniku tej sprawy może dojść do powstania nowego precedensu oraz zmiany całej linii 
orzeczniczej, jaka została wypracowana od momentu wydania cytowanego wyżej orzeczenia z 1984 roku.  
9 J. Barcelo: „Liability for on-line intermediaries: A European Perspective”, dostępny pod url: 
http://www.droit.fundp.ac.be/Textes/online.pdf , str. 1 (ostatnio odwiedzany: 14.VI.2005) 
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systemów prawa prywatnego, dodatkowo potęgowane przez harmonizującą politykę legislacyjną 

Unii Europejskiej. 

Podobnie jak niemiecki Teledienstegesetz10 (tzw. TDG), również jej odpowiednik                  

w prawie polskim – ustawa z dnia 18 lipca 2002 r. o świadczeniu usług drogą elektroniczną11            

(tzw. USUDE) - stanowią element implementacji dyrektyw Wspólnoty Europejskiej. Wspomniane 

regulacje wspólnotowe mają za zadanie stworzenie jednolitych ram prawnych dla rozwoju 

komunikacji elektronicznej w państwach członkowskich, jak też pozytywnie wpływać                  

na konkurencyjność Wspólnego Rynku względem światowych gigantów gospodarczych, jakimi                 

są Stany Zjednoczone, czy Japonia.  

Analizując niemiecki system prawny konieczne będzie sięgnięcie do początków regulacji 

komunikacji elektronicznej. Zdecydowałem się poświęcić temu zagadnieniu cały rozdział, 

ponieważ to m.in. właśnie wczesne niemieckie12 konstrukcje prawne stanowiły - obok przepisów 

amerykańskich - podstawową inspirację podczas tworzenia projektu regulacji wspólnotowych. 

Dodatkowo, przez cztery lata obowiązywania pierwszych niemiecki przepisów o komunikacji 

elektronicznej wypracowana została niezwykle cenna baza orzecznicza, która nadal jest cytowana 

przez sądy niemieckie, mimo, iż orzekają na podstawie znowelizowanych przepisów. W dalszej 

kolejności przedstawię obowiązujący w Niemczech stan prawny, aby następnie przejść do 

zasadniczej kwestii, której poświęcony jest niniejszy artykuł - mianowicie do specyfiki 

internetowych domów aukcyjnych jako dostawców usług on-line. Na zakończenie omówię 

interesujące nowe orzeczenie Najwyższego Sądu Federalnego Niemiec, stawiające w nowym 

świetle kwestię odpowiedzialności tej kategorii ISP za informacje pochodzące od osób trzecich. 

 

2. Niemiecki system prawa usług on-line. 
 

a. Rys  historyczny 
W konsekwencji przyśpieszonego rozwoju technik informatycznych problemy prawne 

związane z nowymi metodami rozpowszechniania informacji przestały mieścić się                  

w mechanizmach przewidzianych przez tradycyjne przepisy prawa prasowego i radiowego13. 

Niemiecki ustawodawca bardzo wcześnie - bo już pod koniec lat dziewięćdziesiątych ubiegłego 

 
10 Tłum.: Ustawa o Usługach Świadczonych na Odległość. Ustawa z 14.12.2001, BGBl I str. 3721 zmieniająca ustawę z  22.07.97, 
BGBl I str. 1870. 
11 Dz.U.02.144.1204. 
12 Przy wspólnotowych pracach legislacyjnych uwzględniono również regulację Szwecji oraz orzecznictwo Francji i Holandii.   
J. Barcelo: „Liability for ...”, op.cit, str. 8 
13 G. Gounalakis: "Der Mediendienste-Staatsvertrag der Länder", NJW 1997 rok, zeszyt 45, str. 2993 

 3



e–BIULETYN 1/2005  » Marcin Z. Zieliński « 
 
 

 
Prawa autorskie © :: CBKE :: Wszystkie prawa zastrzeżone 

                                                

wieku- dostrzegł konieczność specjalistycznej regulacji prawnej usług świadczonych                  

za pośrednictwem sieci elektronicznych. 

W dniu 1 sierpnia 1997 roku weszła w życie Ustawa o Usługach Informacyjnych                  

i Komunikacyjnych, tzw. IuKDG14. Ten obszerny akt prawny składał się w gruncie rzeczy z trzech 

odrębnych ustaw, których trzonowym elementem była wspomniana wyżej TDG15. Ustawa ta, w § 

5, przewidywała ograniczenie możliwości pociągnięcia do odpowiedzialności dostawców usług               

on-line16.  

Na gruncie opracowywania wspomnianej regulacji prawnej wynikły spory kompetencyjne 

pomiędzy Krajami Związkowymi, z jednej strony - do których kompetencji legislacyjnej 

tradycyjnie należały kwestie prawa prasowego i medialnego - a ustawodawcą federalnym z drugiej, 

dążącym do stworzenia jednolitej narodowej regulacji. W efekcie politycznego kompromisu 

zdecydowano się na podzielenie usług na dwie kategorie, regulowane odrębnymi aktami prawnymi. 

W ramach realizacji tego założenia uchwalono traktat o nazwie Umowa Federalna o Usługach 

Medialnych17, tzw. MDStV. Była to umowa Krajów Związkowych, której przepisy regulowały 

wyłącznie kategorie usług określanych jako usługi medialne, pozostające w legislacyjnej autonomii 

Landów18. Poza zakresem ww. regulacji pozostały tzw. usługi telekomunikacyjne, które - oddane 

do kompetencji legislacyjnej Federacji - znalazły się w ustawie TDG.  

W myśl wypracowanego rozróżnienia, do usług telekomunikacyjnych zaliczone zostały 

serwisy polegające na udostępnieniu na odległość informacji, do wykorzystania przez indywidualne 

jednostki. Przykładem takich właśnie usług mogą być domy aukcyjne prowadzone on-line, czy też 

tzw. hosting - czyli udostępnianie miejsca na serwerze dla cudzych stron internetowych19.  

Z kolei usługi medialne, regulowane przez MDStV, polegały na udostępnianiu informacji dla 

nieokreślonego kręgu odbiorców. Główny nacisk położony był, w tych sytuacjach, na redagowaniu 

treści w celu odpowiedniego kształtowania opinii odbiorców. Do takich usług zalicza się                 

m.in. internetowe wydania gazet i czasopism20. Wspomniany podział usług nie miał praktycznego 

 
14 Niem. Informations- und Kommunikationsdienstegesetz, ustawa z 28. 7. 1997 (BGBl. 1, str. 1870 i nast.) 
15 Dalszymi ustawami, zawartymi konduit formie kolejnych artykułów IuKDG, były: Ustawa o Ochronie Danych Osobowych przy 
Świadczeniu Usług na Odległość oraz Ustawa o Podpisie Elektronicznym.  
16 Ang. Intermediary Service Provider (w skrócie ISP), określanych w literaturze również jako lub Internet Service Providers. 
17 Niem. Mediendienstestaatsvertrag. Traktat ten został opublikowany w dziennikach ustaw Krajów Związkowych, będących jego 
stronami: Patrz: Baden-WürttGBl. 1997, 181 ff. (Baden-Württemberg); BayGVBl. 1997, 225 (227) (Bayern); BerlGVBl. 1997, 360 
ff. (Berlin); BbgGVBl. 1997, 75 ff. (Brandenburg); BremGBl. 1997, 205 ff. (Bremen); HbgGVBl. 1997, 253 ff. (Hamburg); 
HessGVBl. 1997, 134 ff. (Hessen); MVGVBl. 1997, 242 ff. (Mecklenburg-Vorpommern); NdsGVBl. 1997, 280 ff. (Niedersachsen); 
NWGVBl. 1997, 158 ff. (Nordrhein-Westfalen); RhPfGVBl. 1997, 235 ff. (Rheinland-Pfalz); SaarlABl. 1997, 641 ff. (Saarland); 
SachsGVBl. 1997, 500 ff. (Sachsen); SachsAnhGVBl. 1997, 572 ff. (Sachsen-Anhalt); SchlHGVBl. 1997, 318 ff. (Schleswig-
Holstein); ThürGVBl. 1997, 258 ff. (Thüringen). 
18 G. Gounalakis: "Der Mediendienste-Staatsvertrag …“, op. cit., str.  2993. 
19 S. Engel-Flechsig: „Das neue Informations- und Kommunikationsdienste-Gesetz“ NJW 1997 r. zeszyt 45, str. 2983.  
20 S. Engel-Flechsig: „Das neue ... op.cit. str. 2983. 
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znaczenia dla kwestii odpowiedzialności usługodawców, ponieważ odpowiednie przepisy § 5 TDG 

i § 5 MDStV miały niemal identyczne brzmienie21. 

 

b. Obowiązujący stan prawny 
 

Wraz z wejściem w życie unijnej dyrektywy o handlu elektronicznym 2000/31/WE 22 

powstała konieczność jej implementacji do prawa niemieckiego. Nastąpiło to w sytuacji, w której 

na gruncie przepisów IuKDG oraz MDStV doszło już do wypracowania pokaźnego orzecznictwa, 

wspieranego przez naukę prawa. Pierwsze doświadczenia praktyczne ujawniły też pewne 

mankamenty tych nowatorskich regulacji, wymagające interwencji ustawodawcy.  

Mimo posiadania regulacji o ustalonej już wykładni, ustawodawca niemiecki zdecydował 

się na wcielenie w życie postanowień dyrektywy w drodze obszernej nowelizacji dotychczasowych 

przepisów, niemalże całkowicie zmieniając ich treść. W dniu 21 grudnia 2001 roku weszła w życie 

ustawa o elektronicznym obrocie gospodarczym – tzw. EGG23, zawierająca – podobnie jak 

całkowicie zmieniona przez ten akt prawny IuKDG – znowelizowaną wersję TDG. Równolegle do 

legislacji federalnej, Kraje Związkowe dokonały odpowiedniej zmiany MDStV, która weszła                

w życie 1 sierpnia 2002 roku. 

Nowe przepisy TDG wprowadzały bardzo istotne modyfikacje w stosunku do brzmienia 

ustawy w wersji z 1997 roku24. W szczególności, istotne z punktu widzenia niniejszego artykułu, 

przepisy §§ 8 - 11 nowej ustawy otrzymały zupełnie nowe brzmienie w stosunku do analogicznych 

postanowień § 5 TDG z 1997 roku. W konsekwencji takiej implementacji przepisów Dyrektywy 

2000/31/WE nastąpiło częściowe przerwanie ciągłości orzecznictwa w tej dziedzinie. Jednakże 

tylko częściowe, ponieważ większość ogólnych zasad – wynikających z nowego brzmienia                

TDG – takich jak np. zakaz nakładania na ISP ustawowego obowiązku do prowadzenia aktywnej 

kontroli zawartości informacji przechowywanych na ich serwerach, zostały wyinterpretowane 

również z postanowień tej ustawy w jej brzmieniu sprzed nowelizacji, co wielokrotnie znalazło 

potwierdzenie w opinii judykatury oraz nauki prawa25. Badając niemieckie orzecznictwo, należy 

 
21 G. Gounalakis: "Der Mediendienste-Staatsvertrag …“ op. cit., str.  2993. 
22 Dyrektywa Parlamentu Europejskiego i Rady z dnia 8 czerwca 2000 r. w sprawie niektórych aspektów prawnych usług 
społeczeństwa informacyjnego, w szczególności handlu elektronicznego w ramach rynku wewnętrznego (Dz.U.UE.L.00.178.1), tzw. 
dyrektywa o handlu elektronicznym. 
23 Niem: Gesetz über rechtliche Rahmenbedingungen für den elektronischen Geschäftsverkehr (Elektronischer Geschäftsverkehr-
Gesetz).Ustawa z 14.12.2002 (BGBl I, 3721) 
24 G. Spindler: „Das Gesetz zum elektronischen Geschäftsverkehr - Verantwortlichkeit der Diensteanbieter und 
Herkunftslandprinzip“, NJW 2002 r. zeszyt 13, str. 922. 
25  G. Gounalakis, L. Rhode: Haftung des Host-Providers: ein neues Fehlurteil aus München? NJW 2000 Zeszyt 30, str. 
2170. 
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jednak zwracać szczególną uwagę na to, czy sąd orzekał na podstawie stanu prawnego przed,               

czy po nowelizacji z 2002 roku.  

 

3. Specyfika domów aukcyjnych on-line, jako szczególnej kategorii 
dostawców usług internetowych. 

 

Internetowe serwisy aukcyjne oferują jedną podstawową usługę, jaką jest udostępnianie 

platformy służącej do licytowania ceny towarów lub usług przez zarejestrowanych użytkowników. 

Pomijam tutaj – czasem bardzo pokaźny - wachlarz usług towarzyszących, takich jak 

zabezpieczenie realizacji transakcji (tzw. escrow), pośredniczenie w przekazywaniu płatności              

(np. payU, czy Płatności Allegro) czy też ubezpieczenie na wypadek niesolidności kontrahenta.            

Są to usługi wtórne, które bez samej aukcji nie mają samodzielnej racji bytu.  

Działalność domów aukcyjnych on-line, takich jak allegro (www.allegro.pl), nasz 

największy rodzimy serwis, czy e-Bay - praktycznie monopolizujący nie tylko amerykański,                 

ale również np. niemiecki rynek (www.ebay.de) - wyróżnia się na tle pozostałych kategorii ISP. 

Różnice, dostrzeżone przez niemiecką judykaturę i naukę prawa, mogą - w określonych sytuacjach 

- skutkować powstaniem bardziej rygorystycznej odpowiedzialności tych serwisów                  

za przechowywane informacje pochodzące od osób trzecich.  

Strategia działania takich firm jak e-Bay nie ogranicza się do czysto technicznego 

świadczenia usługi. W celu zwiększenia zysków i pozyskania szerszego grona wystawców                  

i kupujących serwisy te biorą aktywny udział we wszystkich stadiach transakcji - od procesu 

rejestracji nowej aukcji, przez katalogowanie ofert, licytację, aktywną reklamę, aż po realizację, 

organizację i zabezpieczenie płatności.  

Ten skomplikowany charakter świadczonych usług nasuwa wątpliwości,                  

czy funkcjonowanie internetowych domów aukcyjnych nie wykracza poza ramy działalności 

dostawców usług internetowych. Taki pogląd - widoczny w orzecznictwie niemieckim26 - skutkuje 

postulatem zaostrzenia zasad odpowiedzialności internetowych serwisów aukcyjnych za informacje 

zamieszczane przez osoby trzecie. Możliwość zastosowania preferencyjnego systemu (cechującego 

się brakiem obowiązku kontroli informacji) wyrażonego - w ślad za postanowieniami dyrektywy 

2000/31/WE - w § 11 TDG, jak również w art. 14 polskiej ustawy o świadczeniu usług drogą 

elektroniczną, może w takich sytuacjach zostać ograniczona. Poniżej przedstawione zostaną 

                                                 
26 C. Lement: „Zur Haftung von Internet-Auktionshäusern - Anmerkung zum Urteil des BGH „Internet-Versteigerung“ GRUR, 2005 
rok, zeszyt 3, str. 212. 
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pokrótce cechy wpływające na złożony charakter działalności internetowych domów aukcyjnych, 

wyróżniające te serwisy na tle pozostałych dostawców usług internetowych. 

W pierwszej kolejności należy zwrócić uwagę na aspekt finansowy. Wprawdzie 

pobieranie opłat i prowizji za usługi on-line nie jest niczym nadzwyczajnym - niemniej jednak 

rzadkie są przykłady występowania tak wyraźnego związku pomiędzy uzyskaniem korzyści 

finansowej, a faktem naruszenia prawa, jak w wypadku aukcji internetowych. Po zakończeniu 

aukcji,. na której np. sprzedano podrobiony zegarek bezprawnie wykorzystujący markę znanego 

projektanta, można łatwo odczytać - chociażby z podsumowania transakcji - jaki jest zysk domu 

aukcyjnego związany bezpośrednio z tym konkretnym przypadkiem naruszenia prawa. Z reguły 

mamy tu do czynienia z opłatą o umiarkowanej wysokości, zależnie od wartości oferowanego 

towaru lub usługi. Niemniej jednak biorąc pod uwagę skalę, jaką operują internetowe domy 

aukcyjne27, kwoty te przekładają się na wielomilionowe zyski. W przypadku innych serwisów, 

utrzymujących się z opłat abonamentowych lub z wpływów z reklam, wykazanie powyższego 

związku jest o wiele bardziej skomplikowane.  

Podobnie jak każda działalność komercyjna, również prowadzenie internetowego domu 

aukcyjnego, wymaga stosownej reklamy. W dążeniu do pozyskania nowych klientów serwisy nie 

ograniczają się jedynie do reklamowania swojej usługi jako takiej, lecz także podejmują kroki 

mające skierować internautów bezpośrednio na strony zawierające aukcje. Powszechnym 

zjawiskiem jest wykupywanie haseł w serwisach oferujących wyszukiwanie stron WWW, takich 

jak yahoo (www.yahoo.com), czy google (www.google.com). Po wprowadzeniu do wyszukiwarki 

odpowiednich wyrazów, w pierwszej kolejności wyświetlane są „sponsorowane” linki, kierujące 

użytkownika bezpośrednio na strony konkretnych aukcji.  

Czynności te są podejmowane przez serwisy we własnym zakresie i na własny koszt, bez 

udziału wystawiających – są natomiast przez tych ostatnich pożądane i ·traktowane jako element 

oferowanej usługi, decydujący o atrakcyjności handlowania za pośrednictwem danego ISP. Wśród 

haseł wykupywanych w celach reklamowych przez domy aukcyjne przeważają nazwy 

zarejestrowanych znaków towarowych podlegających ochronie. O ile sama ta czynność nie stanowi 

jeszcze naruszenia prawa, o tyle nader często – szczególnie w wypadku powszechnie znanych                 

i luksusowych marek28 – zdarza się, że na aukcjach, do których odsyłani są internauci, wystawiane 

są produkty podrobione, bezprawnie wykorzystujące dany znak towarowy29. Również w takich 

                                                 
27 Dla przykładu serwis Allegro, działający wyłącznie na rynku polskim, prowadzi w chwili obecnej ponad 750 tysięcy aukcji 
jednocześnie. Dane według statystyk Mmisiek stats, uwzględniających osiem polskich platform. Źródło: Dziennik Internatów, 2005-
06-01. 
28 C. Lement: „Zur Haftung von …“, op.cit., str. 212.  
29 Jest to jeden z zarzutów kierowanych przez firmę Tiffany & Co pod adresem serwisu e-Bay w toczącej się sprawie, wspomnianej 
na początku niniejszego artykułu.  
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sytuacjach możliwe jest bezpośrednie wyprowadzenie związku przyczynowego pomiędzy 

kierowaniem użytkowników Internetu do aukcji, zawierającej bezprawne informację,                   

a zamierzonym działaniem reklamowym serwisów aukcyjnych. 

Dodatkowo serwisy aukcyjne eksponują nazwy znanych marek na swoich własnych 

stronach30, w ten sposób, że aby ułatwić użytkownikom orientację, aukcje są katalogowane na 

podstawie kilkustopniowych kategorii. Na niższych poziomach podział następuje według nazw 

producentów oraz konkretnych produktów, będących często zastrzeżonymi znakami towarowymi. 

Wyboru odpowiedniej kategorii dokonuje wprawdzie osoba wystawiająca produkt na aukcji – to 

jednak serwis aukcyjny posiada wyłączny wpływ na strukturę i nazewnictwo katalogów, w którym 

przechowywane są odnośniki do aukcji.  

 

4. Nadzwyczajna pozycja prawna internetowych domów aukcyjnych 
 

Z przepisów dyrektywy unijnej 2000/31/WE, wdrożonych przez postanowienia rozdziału 

3 niemieckiego TDG oraz polskiej USUDE – wynika zakaz nakładania przez państwa członkowskie 

na ISP – w tym również operatorów serwisów aukcyjnych on-line - ogólnych obowiązków 

monitorowania informacji przesyłanych oraz przechowywanych na należących do nich serwerach. 

Zamiarem ustawodawcy europejskiego było zabezpieczenie podmiotów świadczących usługi                

on-line przed obciążaniem ich nadmiernymi wymogami, mogącymi negatywnie wpływać na 

możliwość prowadzenia działalności, dalszy rozwój oraz konkurencyjność w stosunku do 

dostawców usług on-line spoza Unii – przede wszystkim ze Stanów Zjednoczonych.  

Zarówno z przepisu rozdziału drugiego, sekcji 4 wspomnianej dyrektywy, jak również                 

z treści punktu 4231 oraz 4632 i 4733 jej preambuły, wynika jednak dopuszczalność nałożenia na 

 
30 C. Lement: „Zur Haftung von …..“, op.cit., str. 212. 
31 „(42) Wyłączenia w dziedzinie odpowiedzialności ustanowione w niniejszej dyrektywie obejmują jedynie przypadki, w których 
działalność podmiotu świadczącego usługi społeczeństwa informacyjnego jest ograniczona do technicznego procesu obsługi i 
udzielania dostępu do sieci komunikacyjnej, w której informacje udostępniane przez osoby trzecie są przekazywane lub 
przechowywane czasowo, w celu poprawienia skuteczności przekazu; działanie takie przybiera charakter czysto techniczny, 
automatyczny i bierny, który zakłada, że podmiot świadczący usługi społeczeństwa informacyjnego nie posiada wiedzy o 
informacjach przekazywanych lub przechowywanych ani kontroli nad nimi.” Dz.U.UE L z dnia 17 lipca 2000 r. 
32 „(46) W celu skorzystania z ograniczenia odpowiedzialności podmiot świadczący usługi społeczeństwa informacyjnego polegające 
na przechowywaniu informacji od chwili faktycznego zapoznania się z informacją lub powzięcia wiadomości o bezprawnej 
działalności musi niezwłocznie podjąć działania w celu usunięcia lub uniemożliwienia dostępu do przedmiotowych informacji; 
usuwanie lub uniemożliwianie dostępu musi być przeprowadzane w poszanowaniu zasady wolności wyrażania opinii oraz procedur 
ustanowionych w tym celu na poziomie krajowym; niniejsza dyrektywa nie ma wpływu na możliwość Państw Członkowskich 
ustalania wymagań szczególnych, które muszą być natychmiast spełnione, zanim informacje zostaną usunięte lub uniemożliwi się do 
nich dostęp” Dz.U.UE L z dnia 17 lipca 2000 r. 
33 „(47) Państwa Członkowskie nie mogą nakładać na usługodawców obowiązku nadzoru jedynie w odniesieniu do obowiązków o 
charakterze ogólnym; nie dotyczy to obowiązków nadzoru mających zastosowanie do przypadków szczególnych oraz, w 
szczególności, nie ma wpływu na decyzje władz krajowych podjęte zgodnie z ustawodawstwem krajowym.” Dz.U.UE L z dnia 17 
lipca 2000 r. 

 8



e–BIULETYN 1/2005  » Marcin Z. Zieliński « 
 
 

 
Prawa autorskie © :: CBKE :: Wszystkie prawa zastrzeżone 

                                                

indywidualnych ISP obowiązków nadzoru w konkretnych przypadkach, a w szczególności                  

w drodze orzeczenia sądowego34.  

Kwestia dopuszczalności odpowiedzialności internetowych domów aukcyjnych                  

za zaniechanie usunięcia bezprawnych informacji ze swoich serwerów                  

(niem: Unterlassungshaftung) rodziła wiele kontrowersji. Za bezsporny uznawano obowiązek ISP 

usunięcia bezprawnej informacji, nałożony w drodze orzeczenia sądowego. Zadawano sobie jednak 

pytanie, czy takie orzeczenie sądowe może dodatkowo zobowiązywać dostawców usług 

internetowych do ciągłego monitorowania zawartości swoich serwerów w przyszłości, pod kątem 

pojawiania się na nich tej samej bezprawnej informacji, niezależnie od jej pochodzenia.  

Orzecznictwo sądów niemieckich konsekwentnie opowiadało się za stosowaniem w takich 

przypadkach złagodzonego reżimu odpowiedzialności, przewidzianego w art. 11 TDG, 

zwalniającego ISP z obowiązku kontroli zawartości serwerów. Natomiast przeważająca większość 

przedstawicieli nauki prawa broniła tezy, że wspomniane przepisy nie powinny znajdować 

zastosowania dla tej kategorii ISP35.  

Zarysowany powyżej problem został niedawno poruszony w orzeczeniu Najwyższego 

Sądu Federalnego Niemiec z dnia 1 marca 2004 roku36. Wspomniana sprawa dotyczyła sporu 

prawnego pomiędzy - nieistniejącym już - internetowym serwisem aukcyjnym Ricardo a znaną 

firmą jubilerską, będącą właścicielem marki „Rolex”37. 

Najwyższy Sąd Federalny odrzucił możliwość obarczenia serwisu Ricardo bezpośrednią 

odpowiedzialnością38 za bezprawne wykorzystanie spornej marki w opisach aukcji, uwalniając               

go tym samym od obowiązku zapłaty odszkodowania. W uzasadnieniu do wyroku Sąd podkreślił, 

że opis produktu był generowany przez osoby trzecie - wystawców towarów - a pozwany serwis 

aukcyjny nie miał wpływu na jego treść. Wobec faktu, że pozwany ISP nie był ani bezpośrednim 

sprawcą, ani współuczestnikiem naruszenia praw wynikających z nieautoryzowanego 

wykorzystania znaku towarowego należącego do firmy Rolex, sąd kategorycznie odmówił 

możliwości przyznania odszkodowania.  

W swoim orzeczeniu sąd zwrócił jednak uwagę na kwestię pozornie uboczną, mającą 

jednak szczególne znaczenie dla kształtowania się odpowiedzialności internetowych serwisów 

aukcyjnych w przyszłości. Federalny Sąd Najwyższy stwierdził mianowicie istnienie obowiązku 

serwisu aukcyjnego do podjęcia kroków zmierzających do usuwania w przyszłości  aukcji,                  

 
34 C. Lement: „Zur Haftung von …..“, op.cit., str. 211.  
35 G. Spindler: „Das Gesetz zum elektronischen ...“, op.cit., str. 923  
36 Wyrok BGH z dnia 11.03.2004 r., I ZR 304/01 – „Internet-Versteigerung“ 
37 Orzeczenie dotyczyło odwołania od wyroku Sądu Krajowego Kolonii - LG Köln, CR 2001, 417 
38 Niem. Teilnehmerhaftung 
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na których miałyby pojawiać się nieoryginalne produkty, bezprawnie wykorzystujące znak 

towarowy Rolex.  

Sąd stwierdził brak możliwości powołania się serwisu aukcyjnego na złagodzenia 

odpowiedzialności wynikające z §§ 8, 11 nowego TDG (jak również z § 5 starej wersji TDG) w tej 

sprawie. W uzasadnieniu sąd przytoczył, że ww. przepisy dotyczą jedynie odpowiedzialności karnej 

oraz cywilnej w kwestiach odszkodowawczych. Dopuszczalność zastosowania powyższych modeli 

odpowiedzialności została jednak w spornej sprawie wyłączona. Zdaniem sądu ww. przepisy nie 

znajdują więc zastosowania przy rozpatrywaniu kwestii zobowiązania ISP do zaniechania dalszego 

upowszechniania informacji naruszającej prawa do znaku towarowego osoby trzeciej. Obowiązek 

taki musi być jednak nałożony w drodze orzeczenia sądowego, a ewentualne naruszenie prawa do 

znaku musi odbywać się przy aktywnym udziale ISP jako operatora serwisu aukcyjnego. 

Potwierdzając zasadność nałożenia obowiązku kontroli informacji pod kątem 

bezprawnego wykorzystania konkretnego znaku towarowego, sąd zauważył również, że z chwilą 

uzyskania informacji na temat naruszeń prawa operator serwisu aukcyjnego jest zobowiązany, 

również w przyszłości, do kontrolowania swoich aukcji pod kątem innych naruszeń dotyczących 

tego samego znaku towarowego. W omawianym przypadku, dotyczącym zegarków sprzedawanych 

pod marką Rolex, mogłoby to - zdaniem sądu - następować przy wykorzystaniu: „oprogramowania, 

wykrywającego podejrzane wystąpienia, posługującego się przy wyodrębnianiu takich przypadków 

zarówno informacjami o niższej cenie produktów, jak również wskazówkami, że dany produkt jest 

repliką”39. Zdaniem sądu takie ustawienie kryteriów kontroli zwalniałoby ISP z odpowiedzialności 

za przypadki nie wykryte przez oprogramowanie, np. jeżeli cena za produkt podrobiony została 

podana w wysokości odpowiadającej faktycznej wartości oryginału bez zaznaczenia, że licytowany 

przedmiot jest podróbką.  

 

5. Podsumowanie 
 

Opisane powyżej orzeczenie Najwyższego Sądu Federalnego Niemiec przeważyło szalę 

zwycięstwa w trwającym od dłuższego czasu sporze naukowym pomiędzy przedstawicielami 

judykatury i nauki prawa, na korzyść dla tych ostatnich. Jej przedstawiciele - jeszcze za 

obowiązywania starej wersji TDG, w brzmieniu sprzed 21 grudnia 2001 roku - widzieli możliwość 

 
39 Wyrok BGH z dnia 11.03.2004 r. ( I ZR 304/01)  – „Internet-Versteigerung“ – tłumaczenie autora. 
 

 10



e–BIULETYN 1/2005  » Marcin Z. Zieliński « 
 
 

 
Prawa autorskie © :: CBKE :: Wszystkie prawa zastrzeżone 

                                                

nakładania na niektóre kategorie ISP, w konkretnych przypadkach, obowiązku kontroli zawartości 

swoich serwerów. 

Mając na uwadze bardzo zbliżoną treść przepisów znowelizowanej wersji TDG oraz 

polskiej USUDE, oraz ich wspólne źródło, wywodzące się z postanowień Dyrektywy 2000/31/WE, 

można z opisanych faktów wyciągać wnioski mające bezpośrednie przełożenie również na prawo 

polskie.  

Nasz lokalny rynek aukcji internetowych jest, podobnie jak w Niemczech zdominowany 

przez jednego operatora (allegro)40, który – posiadając niemalże 70% całego rynku41, zajmuje 

pozycję monopolisty. Według mojej wiedzy nie było jak dotąd sprawy sądowej przed polskim 

sądem powszechnym, dotyczącej odpowiedzialności tego podmiotu za informacje zawarte                  

w prowadzonych przez niego aukcjach. Nieliczne są zresztą w ogóle rozstrzygnięcia sądowe 

dotyczące ogólnej odpowiedzialności dostawców usług internetowych42.  

Zdając sobie jednak sprawę z popularności aukcji internetowych w naszym kraju,                  

jest jedynie kwestią czasu, kiedy właściciele znaków towarowych i praw autorskich zaczną 

domagać się przed polskimi sądami ochrony swoich praw. Wobec braku rodzimego orzecznictwa 

jedynym źródłem informacji i doświadczeń będzie w takiej sytuacji porównawcza analiza 

judykatury i doktryny państw o zbliżonym do naszego porządku prawnym.  

Wykazanie przed polskim sądem analogii stanu prawnego będącego przedmiotem oceny 

do sytuacji, którą badały sądy niemieckie w opisanej sprawie nie powinna nastręczać zbędnych 

trudności, biorąc pod uwagę wspólne źródło regulacji prawnych, polskiej i niemieckiej, 

wywodzących się z postanowień prawa europejskiego. Również treść i systematyka USUDE oraz 

TDG wykazują daleko idące pokrewieństwo. W obydwu regulacjach kwestie regulujące zasady 

odpowiedzialności podmiotów występujących w Internecie ujęto w rozdziale trzecim. Wspólne dla 

obydwu regulacji narodowych jest również przejęcie, wprowadzonej przez dyrektywę 2000/31/WE, 

gradacji odpowiedzialności zależnie od tego czy wykonywana usługa internetowa polega                  

na: trwałym przechowywaniu informacji (ang: hosting), ich transmisji połączonej z tymczasowym 

zapisem (ang: cashing), czy też na zwykłym przesyle informacji (ang: mere conduit). 

Wybiegając w przyszłość, można przewidzieć, że powinno dojść do powstawania 

katalogów znaków towarowych, będących najczęściej obiektem bezprawnego wykorzystania. 

 
40 Konkurencyjne serwisy cieszą się jedynie marginalną popularnością. Jako przykłady można podać serwisy znajdujące się pod 
następującymi adresami: http://www.legano.pl, http://www.wszystko.pl, http://www.kiermasz.pl, http://www.xara.pl, 
http://www.swistak.pl, http://www.aukcje24.pl, http://www.vatera.pl. Po uruchomieniu polskiej wersji serwisu Ebay (www.Ebay.pl) 
w kwietniu 2005 r. sytuacja ta może jednak ulec zmianie.  
41 Dane według statystyk Mmisiek stats, uwzględniających osiem polskich platform. Źródło: Dziennik Internautów 2005-06-01 
42 Ze znanych mi przypadków warto wymienić wyrok Sądu Apelacyjnego w Krakowie z dnia 20 lipca 2004 r  
(I Aca 564/04), dotyczący odpowiedzialności ISP za naruszenie dóbr osobistych w następstwie zamieszczenia linku do strony 
prowadzonej przez osobę trzecią.  
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Zbiory te byłyby systematycznie wzbogacane wraz z wydawaniem nowych prawomocnych 

wyroków sądowych. Operatorzy serwisów aukcyjnych byliby więc zobowiązywani do ciągłego 

monitorowania swoich serwerów pod kątem systematycznie rosnącej ilości haseł. W praktyce może 

to doprowadzić do sytuacji porównywalnej z powstaniem ogólnego obowiązku kontroli zawartości 

serwerów przez ISP.  

Na zakończenie należy stwierdzić, że kwestia dopuszczalności nakładania konkretnych 

obowiązków kontrolnych na ISP przez sądy narodowe, z pominięciem zasad złagodzenia 

odpowiedzialności, wyrażonych w dyrektywie 2000/31/WE, nie jest jeszcze ostatecznie wyjaśniona 

i może wymagać rozpatrzenia przez Europejski Trybunał Sprawiedliwości w Luksemburgu,                  

co również jest postulowane przez część piśmiennictwa niemieckiego. 
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